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Sytuacja bojowa.
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne. 

KO z Z hm  i
Ka północ od Ostrołęk: do stanicy memlecłcH 

Sytuacja bez zmiany.
W rejonie Nowogrodu i Łomży ataki przeciwnika 

fenacznie osłabły. Nasze oddziały regularne i odnotn*- 
« e  nacierają tu na kawalerię i piechotę nieprzyjaciel­
ską.

Od Narwji do Bucu kontakt z nieprzjacieletn na 
wschód od iinji Kossaki—A* azowleck—Wyszonkl— 
Kościelne—Ciechanowiec. Na Bugu walki w rejonie 
•ełnika. Pod Brześciem nieprzyjaciel skoncentrował 
znaczne siły ze wszystkich trzech rodzajów bron* * 
forsownie ktaknje twierdzą i most.

Na południe od Brześcia aż do rejonu Brodów 
poważniejszej akcji bojowej nie było.

Akcja pod Brodami, w której zaangażowane są 
znaczne siły ze stron obu, rozwija się uadai pomysł' 
nie,

Nad Seretem lokalne walki, przybierające ostrzej­
szy charakter. Stwierdzono tutaj przybycie świeżye!r 
oddziałów nieprzyjacielskich.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, Sztab gen.

Wydział II.go sztabu DOG. informuje: Lwów. i  
sierpnia godz. 12 w nocy.

Nad dolnym Seretem gorące wałki.
Nad środkowym Seretem wolska toczą akarto 

a rom \ śiny bój rod osobistym kierownictwem pula. 
dywizjunera Januszajtł&a.

Nad górnym Seretem svtuacW bez zmiany. 
Utarczki w rejonie Toporowa trwają.

W BARANOWICZACH UKŁADY -  NA FRONCIE 
BOJI

Warszawa. (PAT.) Bolszewicki szu b  frontu po­
łudniowo-zachodniego w  Charkowie wysłał pod datą 
29 z. m. następujący rozkaz, którego odpis przejęła 
nasza crganizacia w ywiadowcza: Do komisarza szta­
bu 12 armji, tow arzysza Kranklisa. Zdołaliśmy dopro­
wadzi; do tego, że warunki zawieszenia broni po­
damy Polakom dopiero dnia 4 sierpnia br. nie z^ś JO 
lipca br. Nadto az do iormalnego otrzymania polece­
nia ze sztabu frontu możecie bić Polaków' niekrępując 
śfc żadnym terminem ani zobowiązaniem. Rozkaz ten 
był podpisany p iz tz  członka rady rewolucyjnej froniu 
Poludniowo-zachoaniego StaLna.

Afaki na Itomię.
Warszawa. (Tel. wł.) Posłowie Miecznikowski i 

Staniszkis, którzy powrócili z Łomży, opowiadają, żc 
ataki wojsk bolszewickich prowadzone były  w  dniach 
28 i 29 lipca na Łomżę z wielką gwałtownością. Bol- 
ssewóc-r zawładnęli jednym z fortów, zostali nato- 
httest za nadejściem naszych posiłków wyrzuceni. 
Gorący udział w walkach brała inteligencja miejsco­
wa i robotnicy — co przypomina obronę Lwowa. 
^SOWIETY NIE ZGODZIŁY SIE NA PRZYJAZD 

DZIENNIKARZY DO BARANOWICZ.
Warszawa. (FA1.> Rząd polski zwrócił się ra- 

ckotelcgramtm do rządu sowietów, proponując do­
puszczenie vlo rokowań roziemczych korespondeit 
tów eism. Rząd s o le c k i  odpowiedział .jdr.ijvr.ie.

OFICEROWIE NIEMIECCY I AUSTRJACCY 
W  SZEREGACH BOLSZEWICKICH,

\  prfzawa. (Tel. wł.) Korespondent warszawski 
*D?ily Telegranh“ donosi: Wr bitwie nad Berezyną 
Wałczyli w  szeregach sowieckich oficerowie niemiec­
cy, niejednokrotnie w  mundurach niemieckich. W  szta­
bie Brusiłowa j gen. Pai skiego pracuje około 50 ofice­
rów niemieckich i austriackich. 1 akze w eskadrach 
lotniczych w grume Budiennego występują oficerowie 
niemieccy v. Briow, Schlrtte i Oberndorf.

PRAWA OCHOTNIKÓW DO ORDERU ,,'IRTU TI 
AULITARI“.

O. 0 ,  SĘ, w  Krakowie komunikuje, że ochotnikom

przyznano praw o do orderu s,Vjrtuti MUitari1* na tych 
samych warunkach, co szeregowcom armji stałej, — 
Nadto nosić będzie każdy ochotnik odznakę w formie 
rozetki o barwach narodowych na ltw ei piersi i na 
lewej stronie czapki na guzikiem. Ochotnicy zaś, któ­
rzy  będą najmniej 3 dni na froncie w  bezpośrednim 
kontakcie z nieprzyjacielem, będą nosić odznairę ho­
norow ą w formie orzełka srebrnego, nitoksydow anet- 
go na tlę  takiej samej rozetki.

BOLSZEWICY BUDUJĄ SZFROKI TOR NA LINJI 
WILNO -ORANY.

Gdańsk. (PAT.) Tutejsze dzienniki donoszą z  Ko­
wna. że litewskie Biuro tel. ogłasza: W edle nadeszłe- 
go tu  doniesienia, bolszewicy przebudowują tor kole­
jowy na linji Wilno—Oranj i#  szeroki tor rosyjski.

REJESTRACJA OKRUCIEŃSTW BOLSZEWICKICH
Warszawa. (PAT.) Liga anty bolszewicka, która 

w  swoim czasie w ystąpiła z odezwą o nadsyłanie ma­
teriałów dotyczących okrucieństw bolszewickich, 
obecnie ze względu na rokowania pokojowe, prosi o 
nadsyłanie faktów i dat dotyczących okrucieństw z  
podaniem adresów świadków i ó ile możności z dołą­
czeniem fołografji. Relacje mają być podpisane pełnem 
nazwiskiem z  podaniem zawodu. Dyskrecja zapew­
niona, anonimy nie będą uwzględniane. Nadsyłana 
m ateriały będą użyte na przyszłej konferencji pokojo­
wej. Adres Ligi: W arszaw a, Mazowiecka II.

GEN. HENRTiS ODWOŁANY.
WzrszaM a. (Tel. wł.) Gen. Henrys został podob­

no odwołany. Rola jego skończyła się z chwilą przy­
bycia do W arszaw y wojskowej misji koalicyjnej z 
francuskim szefem sztabu na czele. Na ręce gen. Hen- 
rys» związek ziemian złożył oświadczenie, w yrażają­
ce hołd i wdzięczność dla oficerów francuskich, współ 
działąiących w odparciu naiazdu bolszewickiego.

Francuska Rafa min. uchwala 
wielka militarną akelą na rzecz 

rolski.
Gdańfk. 'PAT ł „Dan? Neueste Nachnchten" So­

ns szą z Paryża: Ostatnie posiedź .nic! rady ministrów 
zajmowali* się wyłącznie kwestią poWtą. W szyję# 
ministrowie byli zgodni w zapatrywaniu, że upadek 
Polski byłby dla Francji ciosem lde do powełow etda. 
Radn midi itrów postanowiła zaniechać wszelkiej po­
lityki, któraby zmierzała do oszczędzania sowietów  
f przedsięwziąć wielką militarną akcję na rzecz Pol­
ski. Następnie przyjęła rada m*nistrów do wiadomo­
ści wypracowany przez marszałka Focha plan w y­
ładowania alianckiego korpusu ekspedycyjnego w, 
Odessie. Rada ministrów czeka jeszcze na odpowiedź 
ze strony Anglii i Włoch.

U ltim a tu m  ru m u ń s k ie ,
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd rumuński w ystosow ał 

do Rosji notę w  formie ultimatum, domagającą się 
natychmiastowego wycofania wojsk rosyjskich z Bes- 
sarabji, stawiając przytem  3-dniowy termin do w yko­
nania tego żądania i utrzymują się pogłoski, że rzncT 
rumuński ogłosi ogólną mobilizację.

Wieści z  Baranowicz nie nadchodzę*
Warszawa. (Tel. wł.) Do godz. 12-tej w  nocy — 

Uii dowiaduje się w asz korespondent — władze mia­
rodajne nie otrzym ały żadnych wiadomości z Bara­
nowicz.

Sytuacja polityczna.
Frez. min- Wites o pcioieniu.

Warszawa. (Tel. wł.) „Rzeczpospolita*4 ogłasza 
wywiad z prez. min. Witosem, który oświadczy!: Je­
steśm y rządem obrony państwa i pragniemy nim po-

ZMtać, Rzecz jasna w  pierwszym rzędzie zajmujemy 
się wojskiem. Poważne niedomagania doprowadziły 
do dzisiejszych niepowodzeń. P ierw szą troską rządu 
jest w Tmoumenie stanu liczebnego armji, zaopitrżenie 
jej wr środki techniczne i skrzepienie ducha wewnątrz 
kraju. Rząd stara się o pokój sprawiedliwy i trwały, 
gwarantujący na przyszłość rozwój sił narodowych. 
Gdyby bolszewicy przedstawili warunki, których nte 
moglibyśmy przyjąć, — zdecydowani jesteśmy wal­
czyć do ostatniego tchnienia, Tem swojem stanowi­
skiem oragnie rząd przejąć całe społeczeństwo. Rząd 
m a wiadomość o stanie armji nieprzyjacielskiej i o 
stosunkach wew nętrznych w państwie sowieckien*. 
Armja bolszewicka nie jest ani nadmiernie Hczna, ani 
obficie zaopatrzoną. Po pierwszych niepowodzeniach 
naszych wojsk — osiągną one przewagę n«d nieprzy­
jacielem. Społeczeństwo nie aowinno popa dr ć w  nie­
wiarę. Rząd przykłada wielką wagę do przybycia mi­
sji alianckiej i dokłada starań, aby zapewnić jej wpływ 
na poprawę stosunków wśród wojska. Mamy moż­
ność korzystania z doświadczeń wojskowych szefa 
sztabu francuskiego a w  przybyciu misji widzimy do­
wód, iż zapewnione dla nas będą siły techniczne i  ma­
teriał w o j s k o w y . __________

WIECE Z. L. N.
W arszawa. (Tel. wł.) W W arszawie odbyły się 

wczoraj wiece Związku Ludowo Narodowego pod ha­
słem obrony państwa i miasta stołecznego. W  rezolu­
cjach domagano się mianowania komendanta W arsza­
w y, którym  ma zostać gen. Latinik. oraz objęcia przez 
niego władzy i nad okręgiem najbliższym. Domagano 
się dalej pospiesznego wystawienia sił, nie zajętych 
na froncie. W  poniedziałek przedstawiła delegacja wie 
cow a z posłami Jabłonowskim i ks. Lutosławsidm 
na czele uchwalone rezolucje premierowi Witosowi 1 
min. wojny gen. Leśniewskiemu. Prem ier W itos o- 
świadczył, że rzad świadom jest niebezpieczeństw*, 
zagrażającego W arszawie i oświadczył gotrwośe 
rozpatrzenia wniesionych rezolucji. Min. Leśniewski 
udzielił delegacji uspakajających wiadomości.

PRASA FRANCUSKA O ZAMIARACH SOWIE 
CKICH.

Lyon. (PAT.) W edle informacji dzienników fran­
cuskich istnieją noważne podstaw y do przypuszcze­
nia, że sowiety nie mają bynajmniej zaimaiu zaw ar­
cia z Polską szczerego pokoju, a myślą tylko o Jak 
r.£ jwiększem rozszerzeniu swoich m tecsów  do teyo 
stopnia, aby ich przeciwnik zniewolony był kapitu­
lować.

NIEMCY UZNAŁY RZAD S0W1FCKI.
Paryż. (Iiavas.) „Temps“ podaje, iż niemiecka 

stacja radjotelegiafic?na w Nauen wysłała dnia dP 
lipca br. do rządu sowieckiego w Moskwie radiode- 
p-szę z zawiadcmienier., iż prezydent Ebc.t ogłosił 
neutralność Nvrr.:ec w  wojnie Polski z Rosja sowie­
cką. Stacja iskrowa w  Moskwie ogłosiła te depestę 
z objaśnieniem, że uznanie w  ten sposób rządu sowie­
tów  przez rząd niemiecki w Berlinie jest faktem pier­
wszorzędnej wagi. „Tetr.ps“ zaznacza, że w ostatnim 
czasie odbywa się żyw a wymiana korespondencji 
między B trlh em  a Moskwą.

PRÓBNE BALONIKI SOWIECKIE.
Berlin. (PAT.) „Telegraphen Union** donosi <v 

sprawie stanowiska rządu sowieckiego wobec państw 
kresowych, że kwestja w ybrzeży Morza Bałtyckiego 
jest pierwszym punktem programu tego rządu. W e­
dle słów  jednego z polityków sowieckich, rząd ro ­
syjski nie może się liczyć z pragnieniami małych pań­
stewek. W yspy Alandzkie i Ozylja Drzejść muszą pod 
władzę Ros.fi. Chwila właściwa do rozwiązania kWe­
st j i wybrzeży bałtyckich jeszcze nie nadeszła, ponie­
waż przedtem musi być pokonana Polsk*. *5o pa»iw 
w ania nau Konstantynopolem nie przykłada Rosja 
żadnego znaczenia, natomiast bezwaiankewo parować 
musi nad Morzem Cżarnem Również na wschodzie 

• w alczy sobie Rosja swoje poprzednie stanowisk* 
mocarstwowe.



Po potwo iyjr) w yroku.
Cieszyn. (rAT.) W czoraj popołudniu odbyła sic 

konferencja komisji międzynarodowej i  delegacjami 
rzędów  polskiego i czeskiego. Na konfei encji ustano­
wiono 2 komisje, z których jedna dla spraw  uregulo­
wania cdmimsti acji, druga zaś komisja polsko-czeska 
idla umożliwienia i&wrotu uchodźców. W  skład komi­
sji pierwszej ze strony polskiej wchodzą: prefekt Żu­
rawski, poseł Dąbrowski i starosta, w  skład zaś ko­
misji drugiej wchodzę ze strony polskiej: sędzia tten- 
idzel i dr. Feller. Obsadzenie Śląska przez Polaków 
m a się odbyć w 2 etapach. Pierw szą część obsadzę 
Czesi względnie Polacy dnia 6 sierpnia br. Czesi ma­
ją zajać w  powiecie frysztaci im obszar przyznany Ii? 
po O k ę  i w  powiecie jabłonkowskim obszar ód gra­
nicy słowackiej po miasto Jabłonkowa wlącmie. P o ­
lacy w  tym dniu mają obsadzić powiat bialski po Wi- 
tłę . Obsadzenie reszty terenów nastąpi w parę dni 
później prawdopodobnie dnia 9 sierpnia br. Opróo* 
tego mają się z e j ś 2 komisje, złożone z oficerów pol­
skich i czeskich pod przew. oficerów alianckich. któ­
re  będą wyznaczać prowizorycznie granice między 
Polską i Czechosłowacja. Granice stałe wyznaczy 
później komisja delimitacyjna.

Komisja koalicyjna przemawia!
Cieszyn. (PA r.) Komisja międzynarodowa w Cie- 

s:svnie wydala dziś ^następującą odezwę do ludności 
Śląska Cieszyńskiego, Spiża i Drawy

Rozporządzeniem z 29 lipcą 1920 m ocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźmone wyznaczyły granice 
między Rzeczypospolitą polską, i czechosłowacka ha 
obszarach Księstwa Cieszyńskiego, Spiża i Orawy. 
Rozstrzygnięcie to zostało uznane przez oba rządy 
interesowane. W  następstwie tego komisja międzyna­
rodowa złoży swoją władzę powierzoną jej przez mo­
carstw a i odda ją w ręce polskie i ezeskoslowackie. 
Zgodnie z  zarządzeniem rady ambasadorów siła zbroj­
na zarówno polsKa, jak i ezeskosłowacka nie może 
w kroczyć na terytorium  Ks. Cieszyńskiego, Spiżu i 
Orawy, zanim komisja międzynarodowa nie porozu­
mie się w tej sprawie z władzą wojskowa obu kra 
fów.

W razie zahurzeń, komisja międzynarodowa bę­
dzie jednakże mogła prosić o wkroc jenie na dane te­
rytorium  wojska tegn. mocarstwa, któremu częśe 
obszarów, gdzie zaszły zaburzenia, została przyzro. 
ną. Jeżeli wypadek tego rodzaju nie zajdzie, wówczas 
wkroczenie wojsk polskich i czechosłowackich odbę 
dzie się w  dwóch terminach i godzinach oznaczonyetr 
z góry przez komisję w porozumieniu z zaintereso­
wanymi rządami.

Komisja mieszana, złożona z oficerów Dolskich 1 
czeskich pod przewoanirtw em  oficera wojsk sprzy­
mierzonych określi terytorium  z możliwie najwię­
kszą ścisłością między obu państwami. Oczywiście 
rozstrzygnięcie tu będzie miało na celu jedynie okre­
ślenie obszaru, mającego być zajętym przez każdb 
X wojsk, ni? przesądzając jednak w nićzeni osta­

tecznego wytknięcia granicy, która będzie Ustanowio­
ną przez osobna komisję. —  Liczne specjalne spra­
wy, jakoto: zajęcie koszar, magazynów, odstąpienie 
2apasów żywności ita. rozstrzygnie komisja miesza­
na, składająca się z delegatów polskich i czeskich.

Komisja międzynarodowa zwróciła się zarówno 
do rząau polskiego, jak i czechosłowackiego z prośba, 
aby zapowiedziały wszystkim mieszkańcom części 
krajów, że nie będzie się im stawiać przeszkód &

„5Ł OY rQ PO LSKIg* nr, 357 4 sierpnia

wykonaniu ich ptaw , że me beda ani wypędzeni * 
Mieszkań, ani zmuszeni do opuszczenia pracy, i Łe 
będć korzystali ze wszystkich swobód.

; Komisja jnueągana. której członkowie mianowam 
będą przez rząd polski i czechosłowacki, ma być u- 
tworzóna celem zajęcia się sprawa wprowadzepią 1  
powrotem osób'wydalonych z miast lub m ieszkań -w 
czasie zaburzeń, które <>d sześciu rpifesięcy si#

■ P o s ta rz a ły .K o m is ja  międzynarodowa wyri 
czenie, aby oba rządy zechciały postanowić,1 
powiędnie odszkodowanie ma bvć udzielone o 
telom każdej z obu republik, jakoteż cudzozicmora 
ktArzy skutkiem tych zaburzeń ucierpieli wc własnycl? 
osobach lub na swojein mieniu.

Komisja międzynarodowa wyraża nadzieję, ),* 
postanowienie mocarstw, kładąc kres sporowi, k tóry  
zbyt długo zakłócał dobre stosunki miedzy dwoma 
narodami jednej rasy, które powinnv t$c przs jaźnie, 
hęórir początkiem nowego okresu współpracy. Ko­
misja zaklina ludność, "aby dziś zapomniano o daw ­
nych waśniach i aby poświęciła się całkowicie praw­
na roli, w przemyśle i handlu. Komisja ufa, że krsi, 
którym miała zaszczyt brzóz sześć miesięcy zarzą­
dzać, będzie mógł w krótkim czasie rozwinąć życie 
ekonomiczne do rozmiarów dotąd nieznanych, będzie 
się ciesz , ł w blizkiej przyszłości dobrobytem, który 
jedynie spokój i praca jego mieszkańców mogą mu 
zapewnić.

KOMEDJA CZESKA,
Praga. (PA T ) Jak dzienniki czesku donoszą od 

będzie się w  najbliższych dmach specjalne posiedze­
nie zgromadzenia narodowego, zwoDne w celu prrts. 
dyskuiowaia rozstrzygnięcia w sprawie kląska Cie­
szyńskiego. Na posiedzeniu tern przyjdzie prawdo, 
Podobnie do gwałtownej opozycji posłów narndowu- 
denH<rRtr':znvch i niemieckich przeciwko drowi Re- 
neszowj. Posłowie naroduwo-demokratyczni .trwają 
w  dalszcm etągn przy zadaniu przyznania Śląsku 
Cieszyńskiego Czechem.
AMFRYKANSK1 AMBASADOR DOTAP NTE PO D­

PISALI . . .
Praga. (PAT.) „Narodni U s ts “ dbnosza: 'Amery­

kański ambasador w Berlinie me podpisał dotychczas 
rozstrzygnięcia koalicji ,0 Śląsku Cieszyńskim, w y­
czekując dalszych wskazówek prezj denta Wilsona,,

WZBURZENIE VI' JABŁONKOWIE.
Na wiadomość, że ostateczna decyzja w sprawie 

Śląska juz zapadła i że oddano pod czeskie rządy 160 
tysięcy najbardziej narodowo uświadomionych Pola­
ków dlatego, że to  leży w interesie czeskich kapitali­
stów - zebrali się robotnicy Jahłonkowa i okolicy w  
liczbie kilku tysięcy przed lokalem, ażeby się naradzić, 
co roczęć wobec tej niesłychanej -w dziejach świa­
ta krzywdy. ......

Zgro nadzenie. na kt.órem przeroś wiał jako głów­
ny referent p. Teller, miało bardzo burzliwy przebieg. 
Robotnicy domagali się decyzji sta wierna najezdcorn 
zbrojnego oporu. Zgromadzenie nie chciało nic sły­
szeć o konieczności spokojnego zachowania się w 
chwili wejścia nieproszonych gości, do którego na­
woływali ^niektórzy mówcy, ho szkoda każdei kropli 
krwi. Kr$w fla°zą Jam y w chwili, kiedyw Warsza 
wie za^Iądzie rzao  taki, k tóry  będzie mogl uronić ca­
łości swego dziś przez sąsiadów rozszarpanego naro­
du. Nasz żołnierz krw aw ił się tya wschodzie. 300 ofi­
cerów. 3000 żołnierzy Ślązaków broniło kresów 
wschodnich przed Ukraińcami i bolszewikami, a tera.- 
lud, który poniósł dla sprawy polskiej tyle ofiar krwi, 
znalazł się na własnej swojej ziemi pod jarzmem tych 
Czechów, którzy nie krwią, nie ofiarami, lecz akcja­
mi j łapówkami Slask bronili i zdobywali.

VV oczach robotników, którzy przez b łat patrzy#
na najstrasaucjtea obrazy wojny światowej bc* v n v  

i szeiha, lśniły się łzy. fzy goryczy i oburzenia Nastrój 
j najletne: vobr;i "uje ręzolucjr, która w swej ponurej 

treści mniej więcej stwierdza:
„My polscy robotnicy wykuliśmy nsszemi dłoA. 

m> te kopalnie w Ostrawie 1 w  Karwinie, n v polscy 
rpbotnięj zDudow ąjiśmy te fabryki i koleje od Bogu- 

aż, po Trzyniec i Jabłonków, my polscy chłopi 
tlhtrny Ir lasy i uprawiali w krwaw ym  pocie całą 
'aszą śląską ziemię, dlatego nie my do łych kopalń, 

ani fabryk, ani pól i lasów należymy, ipby przydawek 
i bydło robocze dla obcych kapitalistów. Iccr, odw rot­
ni.e do nas powinna należeć •ziemia, kopalnie, fabryki, 
kolce 1 łasy. Cośmy zbudowali i zburzyć nor-afirrre, 
gdyby się okazało, że nas haniebnie przefrymarczonti. 
Jest n * s :50 tysięcy rozgamzow2iiRgo robotni* naro­
dowo i klasowo uświadomionego, który poda w  O l ­
chach tym elementom rękę, które na zwadach komu­
nistycznych pragną rozbić w puch wszelkie spekula­
cje i arkana zachłannego kapitalizmu".

Z  M a  fisi* a.
KONSTYTUCJA GDAŃSKA.

Gdańsk. <FA D  Na onecda.Nz^ro posierDen1** 
konstytnanty gdańskiej obradowano w d»1s*vrń. ciągu 
nad konstytucją. Przyjęto w i  czymniu ws/vsrV:ie ar­
tykuły projektu konstymeji.

POBOINtCY h DAŃSCY ~  WOBEC BOJKOTU 
POLSKICH.

Gdańsk, (PAT.) ,.Dan«. Ztg.‘l z ii im . ogłasz* 
postanowienie wszystkich kolejarzy nizniięó;iJi. kto 
t~y uchwalili v strzvm ać wszelkie wysyłki towarów 
z Gdańska do Polski, nie. wyłącznąc. środków ■ 
wności. Ma ro być. odpowiedzią na bojkot robotników 
polskich na Pomorzu, którzy przerwali Ddow»ni« 
produktów żywności dla Gdańska.

KOMISARZ TOWER WOBEC EKSCFSÓW CiDAŃ-' 
SK1CH.

Gdańsk. (PAT.) W  sobotę rozlepiono na ul caoh 
miasta odezwę komisarza enlenty fo w e ja  do ludno-; 
ści Gdańska z powodu ontgdajszycli "wypadków ora* 
zarządzenia, w ydane przez komendanta wojsk alian­
ckich gen. Mad inga, zawierające szerag postanowień- 
w sprawne zgromadzeń i pochodów i zamaczają. żp w 
razie przekroczenia łych nrzepisów ogłoszony 'o s r-- : 
nie w Gdańsku stan oblężeni.1, a. w  razie zakłócania 
spokoju, służb? polic.yjną obejmą wciska koalicyjne.

Z MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
W arszawa. (Tel. tvl.) W'icemin. Jan Dąbski objął 

wczoraj urzęJowanie. Resort jego obejmuje spraw y 
placówek zagranicznych. Drugi wiceminister dr. Ste­
fan Dąbrowski prowadzi sprawy plebiscy towe. jak ! 
niemniej akcję dyplomatyczną w sprawie Galicji 
wschodniej.

NA JASNEJ pORZE.
W arszawa. (Teł. wł.) Dwudniowy pobyt bisku­

pów polskich zakończył się. W drugim dniu przybyła
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KR W AW A CHMURA.
P O W I E Ś Ć .

* (Ciąg dalszy.)
Wet-bsing Yang tam byl. Stosownie do wska­

zówek mądrego Iwana Iwanow iczk wytłómaczył 
swym ludziom, w czem rzecz, ale wpływu żadnego 
na nich mieć nie m ógł, ponieważ rozdzielcno ich 
między wojska. A potem przyszła bitwa z Czech- 
sławiakami. I tu We -hsin Yanrt śm iuło m ógł p o ­
wiedzieć, ze czegoś podobnego w życiu sweiem 
nie widzmł, Czech-sławiaccy monarchiści w prze­
ciągu kilku godzin zmięli i strzaskali całą dywizję 
tak, że się z niei u ratow ało  zaiedwo kiik iset ludzi. 
Przepadło wszystKO, pancerniki, arcylsrja, konserwy, 
chleby, amunicją... Bandy m onarchistów, zamiast 
złożyć broń stanęły pod Sam arą.

Wei-hsin Yang zaczął się poważnie zastana­
wiać nad położeniem. Nie wiedział wprawdzie, kto 
to  bije, bo o  żadnych Czech-sławiakach w życiu 
swojem nie słyszał, zrozum iał jednakże, że ci ju­
dzie z pewnością wejdą do Samary. A wówczas co? 
Dokąd się udać? Na wschód nie m ożna, bo stam­
tąd ciągną wojska na Ufę, na zachód też nie można. 
Co rooić?

Skoro nie m ożna ani tu ani łam  — trzeba 
ąć na miejscu.

legp lud/.i: zrozumieli to  bardzo dobrze- Zbu-

d /ił się w nich właśc wy Chińczykom temperament 
wojenny. B 'z  szem iam a wszyscy wyszli na po ­
zycje.

W cztery dni później Czcch-sławiacy w heł­
mach i obwieszeni granatami ręcznemi wchodzili 
do  miasta. Szlab sowiecki wraz z częścią młodej 
czerwonej armji zdążył się wycofać, nie uwiado­
miwszy oczywiście nikogo o  tern swem strategi- 
cznem poc ągnieciu. Poprostu  — uciekł, kto zdołał 
dopaść eszelonów, ostrzeliwanych przez Czech-sła- 
w 'aków. Wei-hsin Yang ukryty na dachu jednego 
domu, przez długi czas pukał J o  rozproszonych 
żołnierzy, a kiedv zob. czył, że robota ta na nic 
się nie zda, rzucił karabin do jakiegoś ogrodu, 
zdjął z siebie m undur i bosy, w lenkiem, zatłu- 
szczonem i oberwanem ubraniu „kulisa* poszedł 
do swej starej prpczkarm.

lilicc pełru były szkła i gruzów z rozstrzela­
nych dom ów . Wymizerowani i wygłodzeni burżuje 
i kapitaliści zasypywali zwycięzców kwiatami. Tłum, 
przed p ó ł godziną jeszcze bolszewicki, rozszarpywał 
na sztuki komisarzy sowieckich. Wołga uśm kchćła 
się po szelmowska błękitno. Nad miastem chwiał 
się wysoki, czarny słuo dymu.

— Co to się pali? — spytał kogoś Wei-hsin 
Yang.

— To czech-sławiacka rrtyierja zaoaliła elew ator
ze zbożem. Pełny zboża! A my z głodu umierali.

W p-?czkarni zjad1 Wei-hsin Yang śniadanie 
i poh N I się spać. Spał długo. Kiedy się zbudz ł, 
praizk . ta, zwyHe pelria ludzi,' bvi > prawie pusta. 
Szwen^a / się po  niej dwuch staryDi kulisów. 1 

Nowiny były złe. W turmie miejskiej siedziało J

stu trzydziestu sześciu Chińczyków, wzięty.). d.> nie­
woli z bionią w ręku. Kilkudziesięciu zaledwie zdoi 
ła łó  ujść c a ł ), chwyciwszy się tego sam ego podstę­
pu. co Wei-hsiu Y^ng. Przeszło dwustu i-rzepadło. 
j  ńcy cierpią w elki głód. Dostatą zaledw ie pó ł fun­
ta chleba na dzień,

Wei-hsin Yang zamyślił się.
Jasnem  było, że Czech-sławiacy pó dą r a  

wschód, że się połączą z wciskami zavhodriio -sy­
beryjskiemu Można będzie teraz dosiać się do Omska, 
potem ao  Irkucka i aatej. Pien.ędzc miał Wei-hsin 
Yang jeszcze bardzo uużo. Mógł jechać.

Ale jeśti Iwan'łwi*nowicz pomyśli, że on  tu 
nic nie zrobił? A on się przecie bił. To trudno, 
bttwy wygrać nie m ógł, 11 e jest jenerałem , ale 
swoje zrobił. O tern powinni wiedzieć!

W kilka dni później W ei-hsin Yang, wspom -  
gany przez ukrytych w Sam arze boiszew.kćw, wy­
ruszył z kilku rybakami łódką do K azann, skąd 
pccągiern  dostał się bez żadnych trucn >ści do 
Mus.śwy.

W komendzie zastał Iwana Iwanow.cza
— A, wiedziałem, że wrócisz! — przywita! go 

z uśmiechem zawsze wesoły dektor. — więc prze* 
puściliście tych przeklętych Czech-sławiakow.

— Było nas czterystu, zginęło dwustu — od po  
wiedział skro  rinie W ei-hsin Yang. —  Nie rnysm,} 
uciekli.

Zł ożywszy doktorowi szczegółowy raport, wy j 
jał portfel.

C. dL a.



na Jasne Gór* pielgrzymka z  Górnego kląska - r  Ifcc- 
w ^ I7 tsz}° b|gecn tysięcy osób. Prym as ks. Dalbor 

Otoczeniu duchowień: twa odczy ty  akt ofiarowania 
t  episkopatu j wiernych Sercu Chrystusowemu,

Re w i z j e  w  i f t n i s .k a c h  w a r s z a w s k ic h

A ^ 3rsiaw 3. (PAT.) Wedle doniesienia „Gazety 
Ohiedzialkowej" policja i ź»ndanrerja dokonały w  

sobotę rewizji w letniskach, rewidując i webo- 
^■tąc wszędzie do n.ierzkin letników. gdzie pcszukl- 

*no dezerterów, oraz ukrywających się przed no- 
bor*ai.

fcC...... ., ' .V,..VV>\VV»W

• S '  SPRZEDAŻ ALKOHOLU ZAKAZANA,
War«w»wa_ (T*l w ?) Od dnia wezor*tszego >a-

w ra n ą  została w restauracjach i kawiarniach spr/u> 
n*ż naoojów alkoholowych.

NOWA FALA ODPŁYNIE DO *ME»YKL
W arszaw  a, (PAT.) „(lazeta Poniedziałkowa'' cc. 

n̂  ' Opiekujący się emigrantami komitet amerykan* 
**o-żydowski w W z.^zawie otrzymał świeżo z Ame- 
tyki 30.000 v. ezrw&ó od -migrantów, aby wysłano im 
stąd ich rodziny.

kKCjA PRZECIW MILI ERA NDOWI ZAWIODŁA,
t  yon. (Radio.) Akcja przeciwko gabinetowi Mill*- 

v,nda nie powiodła się. T*ba bow*etn uchwaliła 3S6 gtfe 
sairtj przeciw 169 projekt rządu odnoszący się do 200 
Dilonrrwej miesięcznej zaliczki dla Niemiec za wegre), 
którego one maja dostarczyć. •

N O W \ ZJAZD KOALICYJNY.
Lyon, (Radio) Gazety włoskie podają, że w  Sierp­

cu  mają sie spotkać Giolrtu. L loyd George j Millerand,

KONGRES SOCJALISTYCZNY W GENEWIE.
Genewa. (PAT.) Rozpoczął tu prace kongres so- 

Cjahstyczny * udziałem przedstawicieli Francji. Anglji, 
Niemiec, H olajdJi.. Litwy. p oIski, Szu ecji, B«la}i. 
Szwajcarii, Włoch oraz rewolucjonistów rosyjskich, 
których przedstawiciele domagali się uznania obecne- 
Ko etanu rzeczy.

LOT ZEPPELINÓW PRZE l  ATLANTYK. T i
Poldhu. (Radio.) W  najbliższym czasie rozpocz­

nie ssę lot Zeppelinów przez Atlantyk z 500 pasażera­
mi. Spodziewają sie. że największy z Zeppelinów prze 
^edzie Atlantyk w 45 godzinach.

Hejny tiar tfla polskich litoaifdtSw.
Marja hr. Wielopolska ofiaro w da do dyspozycB 

ken. broni Józefa Hallera, protektora Tow arzystw a 
Nagród dla polskich inwalidów im. Kościuszki, 300 
morgów ziemi i 900 sztuk drzew a budulcowego la In­
walidów, w dów  i sierót po poległych.

Praw dziw y ten es yn obywatelski niech służy na­
szemu społeczeństwu przykładem i przypomni cbowlą 
zek przyczynienia się do zabezpieczenia bytu stera­
nemu w oma żołnierzowi-inwalidzie, który w walce o 
hasz byt narodowy utracił zdrowie, a z piem zdolność 
do pracy zawodowej- Ma on praw o oczekiwać po«u»- 
cy od najszerszych kól sftłeczdńśtw io

Dary czy to w ziemi, czy to w  skromnych Ja t­
kach pieniężnych przyjmuje Tow. Zagićd dla polssifh 
inwalidów w Krakowie, ul. Basztowa 9. Bliższych w y- 
bśnień udziela Dyrekcja pisemnie.

•• Ody o iró d  tętentu k i n , fn b  i kotttio \ a n m y  
Godzinę uralhi M l im zapowiadał krwawy, 
Zamiast odkazu inne] dla siebie sp ukizny 
M e n  drogiemu pomstę polecał ojczyzny,..

C y p r i a n  Gc d ę b s k i.

M i e j s c e  p o b e r n .
OCHOTNICY DO FORMACJI PIECHOTY. ARTY- 
^ER JI, JAZDY I ODDZIAŁÓW POMOCNICZYCH
Ma ł o p o l s k ic h  o d d z i a ł ó w  a r m j i  o c h o t  \
Ogłaszają się w koszarach przy ul. ZamarstynowskteJ 

7» I. p. w Oddz. organlzac. u ppor. dra Nowaka. 
P rzy g ó d ' kiego.

p R o ,n n a  s t w o r z e n ia  a r m j i  r e z e r w o w e j .
^ S o s n o w ie c .  (PAT.) W Innie narodowej partii ro- 

powstał projekt stworzenia armji rezerwo­
wej. Mają być Jo  niej przyjmowani mężczyźni do lai 
?*• W yćwiczenie odbywać się będzie rocznikami tak, 
*® w razie powołania odpowiednie roczniki będą już 
Wyćwiczone i w ten sposób znunnzszoną będzie pra- 
u  dawódzrw* wojatawtffc (■ i

SŁOMIANY OGIEŃ, .
W pjerwszvęh dmath entuzjazmu oowszechne* 

co me było w Polsce żadnego stowarzyszeniu, żadne] 
instytucji, któraby nie zaofiarowała się do służby 
ochotniczej w Armji. Upłynęło od tego czasu parą 
tygodni i pod broń stawiły sjg jedynie zrzeszenia 
udodzieżv akademickiej, gimnazjalnej, oraz skauting- 
Niubozpieczeńcfwo nadciąga ku sercu Polski, ku W ar­
szawie, puirumo to liczne ,'towarzyszenia, które w 
snoini c?-a&ie ogłaszały w gazetach swą goiowoSA, 
nie kwapią u t  teraz z wysyłaniem swych członków 
do wojska. Czyżby dojrzali obywatele krain mieli 
mniejsze poczucie pafrjotyzniu niż nasza młodzież 
i dziatwa.

O ile stow arzyszana te me chcą. by uchwały ich 
były uważane za piękny i pusty patriotyczny giest, 
niechaj natychmiast wezw ą swych członków, by 
wstąpili do armji ochotniczej.

O niemożności służenia w wojsku decydować po- 
wirmy jedynie Komisje przeglądowe. Pr*ez nie po- 
Wijmi przejść wszyscy członkowie stowarzyszeń • 
związków w  których zapadały patriotyczne postano­
wienia. Komisie podzielą wszystkich dokładnie na 
zdolnych do noszenia brom i na niedających się do 
służby^ boiskowej, czynnej, przeznaczając materiał 
odpowiedni do służby pomocniczej

7A MIAST SŁUŻBY W SZEREGACH.
Znaczna liczba mężczyzn, niezdolnych do noszenia 

broni, składa ofiary pieniężne na rzecz armji. Do obo­
wiązku tego powinni poczuwać się wszyscy. I tórym 
wiek podeszły lub w ątłe zdrow e me dozwala iść na 
front. Każdy z nich winien opodatokwać się w  mia­
rę rzeczywistych swoich możności. Należałoby, aby 
W ykonawczy Komitet Obywatelski wziął tę sprawę 
w swoje ręce i udzieleniem specjalnej odznaki wy- 
różmł uczciwych obywateli, którzy spełnili według 
swych sił obowiązek wobec Ojczyzny od tych nie­
godnych, którzy uchylają się od tego

LOTNE DRUŻYNY WERBUNKOWE.
By ik ja  werbunkowa dotrzeć mogła do wsi głę- 

okn, W ydział Propagandy Armji Ochotniczej u tw o  
r  T  Kieleckim Okręgu lotne drużyny werbunko­
we. W ysyłają one po kilku instruktorów wyłącznie 
z pośród żołnierzy, którzy obchodzą wsie i miasto- 
czka, rozdając odezwy, afisze, wygłaszając przemó­
wienia na wiecach do przygodnie zebrani , ludności. 

Zgłoszonym ochotnikom przedkładają do podpisu 
odpowiednie teklaracje j poruczaja wysianie ich 
miejscowej władzy

BIURA WERRUNKOWL W MAŁOFOLSCE.
Na obszarach Wscliodriej Małopolski pow strły  

liczne biura werbunkowe, zorganizowane przez W y- 
d i ni Propagandy Armji Ochotniczej. Prow adzą one 
intensyw ną w  wynikach akcie. Zadaniem tych jest 
wcrtyj*ranie do Armii Ochotniczej z pośród roczni- 
kóvv mc podlegających mobilizacji, zbiórka broni i 

wyekwipowanie oraz aguacaa za tern, by powołam 
do wojska na mocy rozkazów mobilizacyjnych nie- 
rwłocŁtue zgłaszali się do służby.

3iur< werbunkowe starają się wvzyskać wszel- 
k możliwe „ynsoby propagapdy. Działają przez u- 
rządzadie wieców, zebrań, objazdów, wciągają do 

akoji wszystkie tniejsoowe czynniki rządow e i spo­
łeczne. W stosunku do włościan biflfa starają się 
zbudzić przymus moralny wstępowania do wojska.

r u c h  o c h o t n ic z y .
Łowicz. W yriszy ł stąd drugi oddział harcerry  

do W arszaw y dit zaciągnięcia się do pułku.
Ostatmemi dniami w wielu miejscowościach okrę­

tu  łódzkiego, między innemj w e Włocławku, Brze­
ściu Kujawskim. LuLraucu odbyły się wiece poświę­
cone akcji ochotniczej. W Kielcach bćalo udział dzie­
siątki tysięcy ludzi. Nastrój był poważny i podniosły. 
Największe v, rażenie sprawiały przemówienia m ów. 
ców wojskowych. Po wiecach natychmiast zapisywa­
no się licznie do wojska.

Na Artnję Ochotniczą, W  Sieradzkiem włościanie 
uchwalili płacić na Anmę Ochotniczą po 10 marek » 
morgi.

Nt. Pomorzu. Akcja za Armją Ochotnicką przybfa. 
ra  na Pomorzu coraz szersze rozmiary. We wszyst* 
trich m;astach i parafiach urządzone wiece. \V Gru­
dziądzu i Toruniu odbyły się msze połowo, a następ­
nie pochody manifestacyjne. Napływ ochotników przy 
bierą coraz większe rozmiary,

Akcja werbunkowa wśród włościan. Akcja wcr. 
butikowa wśród włościan zatacza coraż szersze kol l  
Z łódzkiego dnnostą, że w  licznych miejscowościach 
na wiecach i zebraniach -winnych wyjaśni? *ą włościa­
nom obecną sytuację miejscowi działacze i posuw ie 
różnych stromictw, jak np. Stępień (Stron, ludowe), 
Stolarski (Wyzwolenie). Piotrowski (Związek L N ) 
Włościanie, którzy n it mieli uprzednio pnjccii ó po-’ 
w adze sytuacji, po pr-edsiawieniu im położenia, oka-, 
zali wielkie przejęcie się i zainteresowanie. W szeregu 
gmin postanowiono cowołać miejscowe Komitety 
Obrony Państwa, wybierając po 2 do 3 p rzedstaw i 
cieli z okolicznych wsi. Gdzicmdziej, jak w Sieradzu, 
uchwalono wyłonić Komisję kwalifikacyjną dla se g re ­
gacji członków /straży ogniowych ochotniczych nie­
zdolnych do służby wojskowej j nienadającycb się, 
k t f u y  nu to  utwt»xyć bezpieczęóstwa. W
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skiern po wnecach napływ orbotuików z« wsi znao*. 
ni* wzrasta. W wielu gminach włościanie -ądają o-! 
głoszenia powszechnego Doboru. W Gałkowit ach n* 
wiecu uchwalono domagać się ogłoszenia ustawv. 
pozbawiającej prawa do ziemi rych. którzy uchylaj 
się będą od służby w wojsku.

t " DO NAŚLADOWANIA. "
W  Kielcach miejscowi kupcy postanoiwili opoda­

tkować S’’ę w stosmWu od 50 do 30(X) mk. mtesięca- 
nic od każdego przedsiębiorstwa n« rzecz armii. Poza 
tem uebawlono Armję Ochotniczą jednoraaowąl
daninę, którą powinna p r z y n ę ć  w sam.vch Kielcach! 
od I—2 miljona marek.

4  UROCZYSTY OBCHÓD.
W dniu poświęcenia sztandaru 1. p. p. M. O. A, O, 

odM f się w  niech/! jH  popołudniu w koszarach 1 stara­
niem 2 batalionu z łaskawym współudziałem
arK stów  Teatru łwowskiego: pp.: Małeckiej, Trap- 
szo, Cyganika, Kr, towskiego, Rejchatja oraz podwój­
nego kT artetu solistów orkiestry Teatralnej pod batu­
ta p. L fhrera.

W zruszające i podniosłe święto wiary 2 bataljo  
nu zakończyły przemówienia szer. rrof. dr. Prószyft- 
siego. szer. Zaruli i szer. dr. Z. Czernego, doc. Unlw. 
lwow., referenta oświatowego 2 baonu. Kap. dr. Za­
górski, dowódca 2 baonu podziękował wkortcu w ser­
decznych słowach ofiarnym artystom  lwowskim, za 
uświetnienie tej uroczystości swym współudziałom.

a

SPRZEDAŻ LUB ZAMIANA KONI UCHODŹCÓW, ■*
Zjednoczenie Ziemian w e Lwowie nawiązało po­

rozumienie z Władzami wojskowemi w sprawie odda­
nia koni (sprzedaży) dotąd znajdujących się w  posi* 
daniu uchodźców, zapewniając w zamian uchodź 
eoir pierw szeństwo w  zakupie po niższych cenach 
koni zdrowych, nie nadających się do celów wojsko­
wych z chwilą powrotu do w arstatów  pracy. Celer* 
definitywnego zawarcia umowy z  wojskowością, po. 
trzebne są daty  co do ilości koni, które zaoferować 
by irnano wojskowości. Prosimy o telegraficzne zgła­
szanie reflektujących na teeo todzafu transakcje pod 
naszym adresem do dni 3.

O PRZYBORA KRAWIECKIE i SZEWSKIE, T
Kornpanja saperska Małop Armji Ochotniczej 

prosi o zaopatrzenie jej w  przybory krawieckie i 
szfcuskie. Miejsce zbiórki w  biurze oddziału propa­
gandy ul. Akademicka 3, 11. p.

o 4S3czQdiro$ć w gospodarce 
państwowej.

W arszawa. (PAT ) W  związku z obecną sytuacją 
m inister skarbu w ydał do wszystkich m inisterstw i 
urzędów autonomicznych, w  rozwinięciu okólnika z  3 
ipca br. w sprawie oszczędności w  gospodarce pań­

stwowej i ze względu na konieczność skupienia środ- 
tów  skarbu na obronę państwa, okólnik z w ezw anler. 
władz o spowodowanie zarządzeń" w sprawie określe­
nia kredytu potrzebnego ministerstwom i urzędom na' 
pozostałych 5 miesięcy b. roku na wydatki admini­
stracyjne i rzeczowe w granicach niezbędnych dla 
podtrzymania biegu życia państwowego, w  sprawią 
ograniczenia w ydatków  inwestycym ych do tych. któ­
re są bezpośrednio w  związku z obroną państwa lub 
powstrzymanie których może zniweczyć roboty tu i 
zrobione np. wodne lub przynieść państwu ciężki# 
straty- Nastęipnie należy skreślone na powyższych 
pudstawach kredyty podzielić na miesiące z tem, ifi 
miesięczne sumy nie będą przekraczane. W razie 
gdyby w yż określone kredyty przew yższały oblicze- 
nia planu państwowego na bieżący okres budżetowy. 
(1/6—31/12 1920), spowodowane tem przekroczeniem 
kredyty  mają być oddane nod rozwagą utworzonej 
przy ministerstwie skarmi międzym iriolerjJnel komi­
sji, która przedstawi odpowiedni projekt Radzie mi­
nistrów.

Gen. Delegat rządu 
w  powiatach wschodnich.

Wypadki dni ostatnich wprowadziły pewien *a> 
męt w  powiatach, wysuniętych ku wschodn.-płd. gm- 
mcom Małopolski, skutkiem czego i maszyna admini­
stracji tych powiatów została wstrząśnięta, jakkol­
wiek na wielu posterunkach zagrożonych w ytrw ali 
d ,  którym wykonywanie władzy powierzono. Dr. 
Gałecki postanowił tedy osobiście przekonać się na 
miejscu o warunkach, w jak iJi odbywa się urzędo­
wanie władz i o potrzebach ludności. W podróżach 
tych tow arzyszył L)cl. Rządu komendani poi. państw, 
pułk. Hoszowski, który ze swej strony bada, w  jaki / 
sposób funkcjonują organa bezpieczeństwa Publicz­
nego. W  niedzielę popołudniu wyjechał dr. Gałecki 
wraz z  pułk. Hoszowskim do Buczacza położonego 
M pobliżu frontu, bojowego. ,W poniedzWek lano o
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godz. 7-mej przybył dr. Gałecki do starostwa w  Bu- 
♦ czaczu, gdzie oczekiwali go kier. starostwa Gawroń­

ski z urzędnikami starostw a, kom. etapu mjr. Kowal­
ski, wiceburm. Leligdowioz, ks. Dzfuizyński, kom, 
pow. poi. państw, por. llukiewicz, kom. żand. poi. 
Krzaczkowski i i. Dr. Gałecki, poinformowany szcze­
gółowo o wszystkich sprawach dotyczących powia- 
tu  . o stosunku polskich władz cywilnych i wojsko­
wych udał się do w ładz wojskowych armji sprzy­
mierzonej, stwierdził ciężkie warunki, w śród któ­
rych odbywa się urzędowanie wymienionych władz J 
.w »ikich żyć musi ludność oowiatu, ooczcm zwrócił 
się z gorąoemi słowy otuchy, w yrażając przekonanie, 
że złe wkrótce przeminie, wkońcu zaapelował gorąco 
do obecnych, aby wytrwali na swych stanowiskach 
i dali tein do wód, że istnieją tu władze polskie i b ro ­
nić będą polskiego stanu posiadania. Jeszcze raz w y­
raził dr. Gałecki nadzieję, że niebawem już powrócą 
normalne stosunki.

Do gm ac.,j starostw a przyjechał wkrótce oficer 
łączników;, armji gen. Pawlenki, pułk. Osmołowski. 
P o  odbyciu z  nitn konferencji uihit się dr. Gałecki w 
jego tow arzystw ie do miejsca postoju Kwatery gen. 
Paw lenki i konferował z nim biizko godzinę. Konfe­
rencja obejmowała spraw y stosunku władz cywil­
nych i wojskowych polskich do komend ukraińskich 
oraz stosunku tych komend do ludności powiatu. Gen. 
Pawfenko uznał słuszność wywodów delegata rządu 
I pruyrzekł ich spełnienie, podczas gdy dr. Gałecki 
Oświadczył gotowość przedłożenia swojej władzy 
przełożonej życzeń generała Pawlenki. Dr. Gałecki 
zarządził na miejscu, aby wszystkie władze w  Bucza- 
CZu urzędow ały w pełnym składzie, a nieliczne jedno­
stki, k tóre w ostatnich dniach wyjechały, mają jawie 
się natychmiast w swych miejscach służbowych. 
Również wydał odpowiednie zarządzenie co do admi­
nistracji powiatu czortkowskiego. Pułk. Hoszowski 
Udzielił organom podwładnym wskazówek co do dal­
szego toku urzędowania policji państwowej, która 
pozostała w  komplecie na swym  posterunku. Przed 
południem jeszcze udał się p. Delegat rządu w  Po- 
(WTOtnę drogę. W M onasterzyskach na dworcu jawili 
Się kom. miasta p. Szmulski, poczttnLTz Grzegorczyk, 
u  acz. stacji Dworzak i i. Zapew Mli om, że dobro
państwowe została należycie zabezpieczone i p rzed­
stawili opłakane stosunki w mieście. Dr. G-‘łeck: 2a» 
chęcit ich do sumiennego wykonywania obowiązku i 
4aiszcga trw anri na  stanowisku, zarządzając równo­
cześnie natychmiastowy powrót do urzędowania tych 
iednostek, które miasto opuściły. Na stacji Pałahicjic 
jawił się starosta tfumacki Tyszkowski i tow arzysząc 
Gen. Delegatowi do Stanisławowa, przedstawił mu 
Stan swego powiatu, otrzymując w zamiar odpowie­
dnie wskazówki.

W Stanisławowie przyjęli dra Gałeckiego na 
dw orcu kierownik star. rad. Trembałowicz, prezws 
idyr. koL inż. Marynowski, kom. garnizonu mjr. Stro- 
żik, rotm. Kniaziołucki, ot. łaczn. atamana Petlury, 
reprezentacja miasta z radcą Ferensiewiczem na cze­
le, naczelnik stacji itisp. Dobrzyński, reprezentacja 
policji państwowej z  powiatów i starosta z BorszczO- 
.wa Strzyżewski. Dr. Gałecki udzielał na dworcu po­
słuchań reprezentantom władz, a urzędnikom z ot>- 
iwiatów południowo-wschodnich, któr zy zatrzymaR 
Bię w  Stanisławowie, wydał zarządzenie natychmia­
stow ego objęcia służby. W poniedziałek wieczór po­
wrócił dr. Gałecki do Lwowa z zadawalającymi w y­
nikami swej podróży.

m  MARGINESIE.

Skauciki i dryblasy.
Widzicie skautów w  białej koszul !nie,
Takie dw a śliezre cnłopczątka riedu ie 
Co Polsce swoje noświęcili noce.
Jutro w  bój, dzisiaj siedzą na dużurze.

I czy wam nie w styd barczyste d ry b la sy .'
Co się poboru jak djabła boicie.
I uciekacie nocą z cytadeli.
,W kryjówkach marne pielęgnując życie.

Legend herosy o herbie warzecna,
Coś mi się widzi drama nieskończone.
Bo w  Piątym akcie zobaczą widzowie 
'Jak wam w  twarz jasne pluną narzeczone.

Libtcocco.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plac Mariacki. L. 10.

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 3 sierpnia.

— Na polu chwaty. Wciąż nowe w yrastają mogiłki 
rycerzy naszych, co kośćmi sweinj grodzą nieprzyja­
cielowi pochód w głąb Rzeczypospolitej a gurtem 
krwi swej serdecznej dają przykład ofiarności życia 
z i  do ostatnich granic. Pisma z ostatnich dni ookryte

są mnóstwem wspomnień 1 klepsydr tych, którzy pe­
dli na szańcu w obronie całości i granic państwa. —. 
1 tak zginął w  walce pod Osipowiczami w dniu JO. 
lipca Izydor Dyga, ppor. W, P . z pociągu pancernego 
„Kaniów11 — b. podofic. 1. bryg. Legionów II. korpu­
su, Kaniowczyk. więziony w Meklemburgu, sluchac* 
praw, urzędnik Zakładu ubezp. rob. w e Lwowie. 
Zwłoki złożone zostały na cmentarzu w Słucku. — 
W  walce pod Stanisławczykiem w okolicy Brodów 
zgirął w  dniu 28. Iipca Paweł Juliusz Zarunba Cie­
lecki, por. b. p. ułanów im. ks. Józefa Poniatowskiego, 
w 23 roku życia. Zwłoki pochowane zostały w sobotę 
na cmentarzu łyczakowskim.

— Przemiana Urzędu pocztowego na Agencję po* 
cztową. Z dniem ] sierpnia 1920 przemienia się urząd 
pocztowy Miękisz Nowy na Agencję pocztową i przv- 
dziela się do Urzędu pocztowego Jarosław, jako urzę­
du zbiorczego. Z powodu tej przemiany dotyczący 
okręg pocztowy nie ulega zmianie.

— Znowu zderzenie automobilowe. Wczoraj d o p c  
łudniu około godz. 3 wojskowy automobil osobowy, 
który wyjeżdżał z ul. F reury  na ul. Batorego wpadł 
na wojskowy osobowy automobil zdążający ulicą 
Batorego. Szczęściem oba samochody wyszły ze 
zderzenia bez znaczniejszego uszczerbku. Zderzenie 
było spowodowane szybką i nieostrożną jazdą szofe­
rów. W ypadki automobilowe są  u nas na porządku 
dziennym i to zawsze prawie wskutek podanego po­
wyżej powodu. Czyżby szeferzy rzeczywiście byli 
tak samowładnymi i nieograniczonymi dzierżycieUml 
kierownic samochodowych, by kompetentne władze 
nie mogły powściągnąć ich wyścigowych rozpędów.

— W łamanie do Masztom. Zapomocą polana sągo- 
Vi ego wyłamali złodzieje k ra tę  w  magazynie klasztoru 
0 0 .  Karmelitów, w  którym  były złożone rzęczy se­
kretarza Namiestnictwa dr. Romualda Szawłowskłe- 
go. Złodzieje rzeczy przeszukali, a wreszcie ukradli 2 
aparaty fotograficzne i bundę w art. 15.000 marek.

— Podrzutek. W czoraj rano znaleziono koło ambu­
latorium kliniki dziecięcej dziecię płci żeńskiej, liczące 
około 4 miesięcy. Jak zeznają św»dknwie, dziecię to 
podrzuciła niejaka Walczuk, za która policja poszu- 
uje.

— podczas „łapanki“ w  ul. św. W ojciecha upadł 6 
letni Marjan Szostak, syn tramwajarz? i ’4am at pra­
wo rękę.    .  r

#  Jan  Kazimiera Pi zerwa-Tetmajer, podchorąży 8 
p. ułanów, syn b. posła Ziemi krakowskiej, Włodzi­
mierza Tetmajera, zginął w  boju pod Stanisławczy­
kiem na Wołyniu.

#  Zawieszenie czasopisma żargonowego. Komisarz 
na W arszaw ę, Anusz zawiesił czasopismo żargonowa 
„Zeitfragen“ za umieszczenie w  nr. 3 z dnia 1 bm. 
niezgodnych z  praw dą a tendencyjnych wiadomości 
o armji.

#  W yrok śmierci na bandytów. Sąd wojskowy są­
dził onegdaj spraw ę kapr. Kazimierza Gajey skiego i 
żołn. Stan. Latawca i Edw. Lewandowskiego o udział 
w głośnym napadzie pod W awrem . Rozprawa w yka­
zała zdziczenie i smutny obraz zwierzęcego znęcania 
się nad niewinnemi ofiarami. W  bestialski sposób z 
rozmysłem i z premedytacją zamordowali wyżej w y ­
mienieni gospod. Gutaszerwskiego i Grocholskiego a 
trzeciego Gagę ciężko zranili mimo iż ci błagali o li­
tość. Sąd skazał Gajcwskego i Latawca za zbrodnię 
rozboju i zaoójstwa na karę śmierci przez rozstrzela­
nie, Lewandowskiego za ukrvwanie bandy na trzy 
miesiące więzienia. Oskarżeni mieszkańcy zaułków 
na Pradze, przyjęli w yrok obojętnie i zgłosili rrw j- 
zję od niego.

VI obronie uchodźców.
Schronienie dla uchodźców i ich dobytku.

Wielu uchodźców z zagrożonych inwazją powia­
tów ucieka z byatem  na zachód, a nie mając go gdzie 
umieścić sprzedaje z konieczności za bezcen speku­
lantom, ze szkodą ogólnej produkcji rolnej.

B y temu zaoobiedz, zainń iował Inspektorat Okrę­
gowy Pomocy rolnej akcję w  t jm  kierunku, że poro­
zumiał się z licznymi właścicielami większych obsza- 
nów rolnych i gmin w  zachodniej Małopolsce w cefti 
umieszczenia tam bydła i konwojentów, ewetualnis 1 
rodzin uchodźców na warunkach możliwie korzy­
stnych.

Potrzebujący zechcą się w  tym  celu zgłaszać w  
Inspektoracie Okręgowym Pomocy rolnej ul. Koper­
nika 1. 20, II. p. (-et hillbncht) otrzym ają do przej­
rzenia spisy miejscowości, względnie Dolecenia ze  
strony Inspektoratu do odnośnego właściciela obszaru 
dworskiego.

E k s p e ry m e n ty  p ie n ię ż n e  G e i s z e n i M e .

W edług gazet bolszewickich, w  dziedzinie pienią- 
żnictwa bolszewicy zdobyli się na nowi eksperyment. 
Projektuje się wprowadzenie w ypłaty pensji miesiąc*- 
nych w specjalnych znakach obiegowych, które będą 
drukowane w różnych kolorach na każdy miwiąc I 
za nie będzie można otrzym ywać tow ary jedyrde w

sklepach sowieckich. Niezużytę znak! pieniężne W 
ciągu m ^siąca będą traciły sw ą nioc. Celem tej. doić 
oryginalnej i typowo bolszewickiej reformy pienięż­
ne! jest wstrzymanie emisji znaków papierowych ora* 
uniemożliwienie prowadztnia handlu prywatnego, c *  
le n  ześrodkowania go całkowicie w  rękach państw*. 
Oąobom prywatnym przyjmować wspomniane »,zaaM 
pieniężne11 będzie wzbronione.

nekrologia.

t  3889

Sftlgnlbw Cottleb Haszlakieuricz
właściciel dóbr, podporucznik 8 pułku ułanów, 

poległ za Ojczyznę dnia 28 lipca 1920, pod Stanisław- 
czyk sta. Eksportami® zwłok ;■ kaplic; Boi mów odbą­
dź t  się we wtorek dnia 3 sierpnia br. o g. U rano 
do rogatki gródeckiej, poczem zwłoki przewiezione 
zostaną do Dołhomościsk i w grobie rodzinnym zło­
żone dnia -i sierpnia 1920 r. Na te  sm utne obrządy 
zaprasza w żalu nieutulona_______ matka z rędziną.

K u r s a  g i e ł d j  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 2 sierpnia 1920.

Bank Ac. związkowy 
IV i V cmirji 

Bank galic. dla handJ 
1 przemysłu 

Bank hip. gal.
Bank hip. zemeiny 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gal.

II. żkcje Tow.
Browary lwowskie sft‘'  
Tow. Cnodorów 2^"
Tow. skc. fabr.'kart 200 
Fabryka cementu .Portland 

Szc/akov. a" 200
Tow. akc „Galicja* 400 
Tow. G am ta 200
Tow. G órka 200
, O ikos“ Zakł. prz.drz. 1428 
Polska nafta 700
Polskie Tow. handlowe 200 
■"ow. Przeworsk —
. ow. Rakszawa 200
Zakład] elekt r. Siersza 200 
Gal. Zakł. górn. Siersza 200 
Tow. Zieleniewsk* 200 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —

W artość O statnia f ta c a
nom. dywidenda

za sztuką (włącznie z kup.
Korony

400 30 3 7 0 --
li

400 24 540 —
400 Z8 S 8 i -
ŚJ0 24 340-—
210 10 215'—

20 4 3 0 -
400 30 385 -

Tran­
sakcja

bież.).

handl. I przrm 
60 850—
— 1120 —
30 560 —

40
100 11-900 —

--  1050 —
22 1S40-~

2975—
-  1300 -
30 445—

40 350—
6 750—

— 1450*—
10 14(1)-—

Bank połciu ula Handłu i przę­
słu 4>/»/o 

Banku Wip. gal. 4»/,°/o 
Ranku hip gal.
Ban ku hio. zemcl. 41/,°/n 
Banku kraj. gal 4*/j8/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kred. gJ f. ziem. t 1#
Tow. kred. gal. ziem. 4®/o 
Banku kred. ziem. gal. 4‘/i0/*

IV. Obligl za 100 We. v
Komun. Banku kraj. 4l/sP/a 
Komun- Banku kraj. 4®/9 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/« 

ożvczka kraj. gak z r- 1893, 4®/ 
Pożyczka kraj. gal. z r. !‘H)4 4o/o 
Pożrczka kraj. gal. z r. 1905 4o/a 
Pożyczka kra*, galic. z r. 1908 

szkofna 4t,/o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 41 'a°/_ 
Ł’ożyczki kraj. gal- z r. 1914 4ł/4/o
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 **/j
Pożyczki nu l.wowa z  r. 1900 4%
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4%

Ruble carskie

R"Me Duraakie

V. Waluty, 
po 10e rb. 
po 500 „ 

drobne 
(po 1900)
(po 250)
£ 0  1000)

00 i wyźej>
Karbowańce 
Grzywny (po 
Franki francuskie 
100 Franków szwajc.
I Ł. Sterling 
1 Dolar amerykański 
1 D olar kanadyjski 
1000 m a n k  niemieckich 
100 m arek niemiecki, h 
Lei rumuńskie po 500 
_ ,  d-obne

Liry włoskie 
Czeskie korony
Korony apstr. liem stemplowane 

VL Oewtry.
L o i d r  
P ary i 
Zuryc*
Pi aga 
Wjedai 
Barlla 
Nowy Jork 
j M o k a

Stora askontowa P. K P. <b/a.

■ — —

k. (bez kup. bieŁ).
Plac* Żądają Transal

9 6 - 97— _
100 — 101— --
97-50 98-50 --
99 — 100-— — •--

KU, *50 10150 --
02-50 93-59 —

100-50 101-50
94*50 95-50
98-50 99-50 •—

'e z  kup bież.).
96 — 97 —
•>3 — 94—
93-— 91—
9V — °6—
92 — 93— —
92 — 93— —

9 3 - 94— _
o 95-50 96-50 w

96 — °7— w.
8 8 - 89—
8 8 - 89— —
8 8 - 89 — —a
Waluta markowa

3 3 0 - 350 —
3 3 0 - 350"-- --*-- -
;oo — 310*--
6 0 - 80— —W
40 - 50 — —
JO-- 16 - —a
1 0 - 16—

130P-- 1700—
3000 — 3200— --
615'— 7/5 - --
175— 1 9 5 - —
143— 155 — --
4 5 5 - 475— —
4 4 S - 465— --
4^9- - 490—  ----
370*- 390— --

i r t *  - 1200*- _
RJ9- - 400-— --
9 0 -- 100—

673— 775—
1SOO— 1 7 0 0 - —
3100— 3.300—

410— 430— —
100 — 110— _
483— 475— __
1 8 0 - 200— —

1000— 120>—
b u k m

Redaktor odfiowtedzialgy: Staoląłt.w Bitwą, J  djnjkgrał "Sima E o ią lu a s 14 pod ł a n i ó  M U M w  Anta&w  Skrzyoyósiuego.


